Na otworzone w Polfzcze Konwikty, `- 
| -Podczas Seymikow zaniefiona. 


Jaśnie Oswieceni, Jaśnie Wielmożni, Waelmożni, Naji 
| - be, . x 
|. Wieke Mciwi Panowie, Bracia y Dobrodzieie.  . 
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| Sry dotąd naybardziey żądali, y co nam iedynie, iako 
A ubogiey a podupadłey Szlachcie w zblizaiacey fie coraz ofta- 
tniey prawie zgubie y ruinie nafzey, przynieść pociechę y nadzie- 
ię mogło, to nam teraz Opatrzność Bofka, która y naywiekfzych, 
opufzczonych od wfzyftkich, Sierot w fwoiey ma zawfze pieczy, y 
pamięci, y która pofpolicie iednych ubogich ludzi potrzeby przez 
drugich moznicyízych opatrować zwykła: Ta nam, mówię, to, 
czegośmy dotad oczekiwali iedynie, y żądali, w teraźnieylzym 0- 
to czafie łafkawie y miłościwie zrządziła, Oto bowiem ziechali- 
ście fie J:j. 003JJ.WW. WW.Mciwi Panowie na te poprzedzaiącć 
przytziy Seym walny a zwykłe Woiewodztw Obrady, dla obmy- 
ślania Dobra pofpolitego Gyczyzny nafzey, wtym tedy czafie o- 
ftatniego,który nam zoftał,chwytamy fie fpofobu,y Wam iedynie po 
BOGU krzywdy nafze y uciemiężcnia, abyscieie (polną Rada wat. 
{za oddalić od nasraczyli, (zczerze y poufale iako przed Star{zemi 
Bracią natzemi przełożyć,y na nie fię ufkarżyć umyśliliśmy: y 
1 Wiadomo to ivz-ealey Polfzcze, iako Ichmośc Duchowni Szko- 
ww. BODY IZ S 
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tami fie bawiący, czyto z pogardy ubogiey krwie Szlacheckiey; &e- 
go im (ieśli to prawda) BOZE -niepamięcay, y odpuść: Czyli tě ` 
fprzykrzywízy fnać fobie publiczną w Szkołach wfzyftkiey wobeę _ 

tak doítatniey jako y ubożfzey Młodzi Polfkiey Edukacya, (do cze: — 
go iednak uftawamifwemi obowiązani fa) pootwierali po prze: 
dnieyfzych Miattach, y ięfzcze coraz wiecey otwierać, v rozmnażać 
ufiłuią Konwikty, czyli Collegia Nobilium, do których fame tylko 
Fanicta w żenie) móżńieyfzych Szlacheckich Synow zkad tylko 
moga, garną, y zabicraia, pie zzney za to, a niemałey wprawdzie, 
owizem mówić fie. może, iz nad fłulżność wycisgaiac ad nich ro- 
czney zapłaty. Prawda to,że IchMe$c ten fwóy poliepek, y ten. 
nowy przemyłł, czyli wymyłł raczey arcy-Slicznym wprawdzie po- 
fpolitego dobra Imieniem zafzczycić, wfławić po całey Polfzcze, y 
pokryć ufiluia;  Aleiaki to ieft pod tą kfztałtma a prawie obłudną 
i zmyśloną pokrywka pofpolitegy dobra;ufzczerbek onegoż, a przy 
fzła (nieduy BOZE) zguba y ruina raczey, kto tego zwlalzcza na 
przyfzie fie rzeczy, ktore ztąd za czaiem wyniknąćby mogły, zapa» 


&ruigcy, nie widzi? 


." Mówim:to y powtarzamy miele: ze takowy nowo wprowadzony 
do nas fpofób ćwiczenia w naukach Młodzi Polfkicy, czyniący 
zwlafzcza, rożnicę między Synami iedneyże Matki Oyczyzny na“ 
fzey, roztaczaiacy. dottatnich od ubogich dzieci Szlacheckich, mia- 
fto tego, coby miał fprawić pomnożenie. dobra pofpolitego, krzy; 
wdę mu raczey wielką. przynofi; krzywdę niemniey Subitancyom | 
Szlacheckim, a co naygorfza: oczywiftą prawie ile wolnemu Naro: . 
dowi Polfkiemu zguba, y upadkiem złotey wolności grozi. „+ 


. Naprzod albowiem to pewna: ze dobro pofpolite Qyczyzny ra= 
fey między innemi zawillo na ćwiczeniu w naukach Młodzi nafzey 
"od y 1 ol- 


Bolfkiey, do czego fie naywięcey(bo im to przyznać należy)Ichmość 
Duchowni Szkolam fie bawiacy z-fwoiey (trony przykładaią: To 
mówię dobro pofpolitż, iłe'w tey Rzeczypofpolitey, gdzie fie wfzy- 
fey Szlachta rownością zafzczycamy, należy na tym: aby wfzyttkie 
bez zadney, iak mówią €xcepcyi Stany teyżeRzeczypofpolitey mias 
ły wfzelka fpotobność, y łatwość do nabycia z młodych lat poleru 
y nauk fobie przyzwoitych; przeczyć temu, co fie rzekło, nie można; 
Bo tym famym nie poipolize, ale tylko fzczegulne, czyli przywatne 
dobro -zwaćby fie powinno, gdyby tylko niektórzy: to jet dofta- 
tnieyfi mieli dla tiebie tę fpofobnośc y łatwość, a ubozfi, lubo tacyz 
Ly teyże co y tamci Oyczyzny Synowie, tego fobie fzczęścia pozwo- 
lonego nie mieli, — ^ ^ o" | 


Terazze iuż odfłońmy tę kfztałtną matzkarkę, czyli załłonkę 
pofpolitego niby dobra, którą IchMość przerzeczeni Duchowni no- 
wy ten fpófob ćwiczenia Młodzi w Konwiktach pokrywaią, przypa- 
trzmy fie ieno a 4zczerze tey poiławie Oyczyzny nafzey, która ciz 
Ichmość za czafem uformuią: Takielito będzie dobro pofpolite, 
gdzie tylko fami maiętni y bogatfi wyćwiczeni w naukach wycho- 
dzić z Konwiktow będą, a uboz(i Synowie Szlacheccy w proftocie y 

»nieumieiętności, niemogący zatym dalfzego dla fiebie fzukać fzcze- 
ścia, y fpofobu uczciwego życia, zoftana! Bo prawdę mówiąc, na 
coz proíze innego Ichmość Duchowni przez te wniefione do Pol- 
fki Konwikty, choéci może nie z wyraźnego umyflu, rzeczą iednak 
fama zakrawaią, ieżeli nie na to, aby ubożfzych Synow Szlacheckich 
od przyzwoitych a potrzebnych fobie nauk wcale odftrychneli? a- 
by im wfzejką fpofobność do zwykłego przy Szkałach publicznych 
ódieli poleru, aby im do fzukania dla fiebie dallzego fzcze$cia y - 
promocyi zagrodzili droge? aby zgoła uboga krew Szłachecką,wię- 
kfzą nicrownie część Ovezyzny, w fzezerą proftotę, grubiatítwo, a 
prawe poddańftwo obrocili. 2 Pe- 


+ Pewnie na to rzeką Ich Mość Duchowni: wfzakze {4 wyftawione 
y otworzone Szkoły po. wielu miaftach Publiczne, gdzie i dla do- 
itatnich y dla ubogich: zarowno (a wfżelkie opatrzone wygody y po 
mocy do nabycia nauk. Ah. dałby BOG, żeby fię to prawdziwie 
mówić mogło:  Alenaprzod izali to: nie oczywitta y nieiawna 
wfzyftkim prawda ieft: ze Ich Mość wfzyftkie fwoie pczemyłły y 
itarania około pomnożenia nauk, do famych. fzczegulnie Konwi- 
ktow przenoiza, y co naycelnicyfze Subiekta wyznaczaia do nich, a 
o Szkoły publiczne mniey dbaiąc, Profeflorow do nich nie z wielką 
pilnością dobieraig? A nawet co ielt rzecz arcynieżnośna: Gdy 
fie trafi, ze który Profe(lor w publicznych Szkołach, należycie, y z 
wielkim pożytkiem Üczniow: twoich, Urzędowi. fvemu w uczeniu 
zadofyć czynić ftara fie, tedy zaraz. zaciega na fie krzywe oko y 
prześladowania tych Ichmosciow, którzy fa Profeiiorami w Konwi- 
ktach, włafnie: iakby toz uyma y ufzczerbkiem ich flawy być mia- 
ło; zc tak dobrze inni w Szkołach: publicznych, iak oni w Konwi- 
ktach uczą.Myślą'znać fobie bez wątpienia Ichmość: iżby (ie nietak 
podobno. znaczniey{ze Panięta y dzieci. Szlacheckie do Konwiktow 
eifnety, gdyby rowne w naukach:ćwiczenie yw Szkołach publicznych 
znaleść dla fiebie mogli.. Przetoz więc prześladuią tych, którzy w 
Szkolach publicznych pilności. do pomnożenia nauk przykladaia, 
Mamy: zaś pewną otym wiadomość od tych famych, którzy Szk o - 
ły publiczne u Ich Mościow traktuią, iz tak fie w famey rzeczy 
dzieie, A ieltże to profze rzecz-przyzwoita, ieizze godziwa? ^ Nie 
ieítze to. prywatnego. raczey niż publicznego dobra. (zkodliwa. mi» 
łość, y fzukanie? ! 


Ale choćby y w publicznych Szkolach przykładana była wfzel+ 
ka pilność do pomnozenia, nauk, na coz fie to wfzyltko przyda 
ahozizym zwłafzcza Synom Szlacheckim, kiedy Konwikty coraz to 

j wie- 


zi 


więcey mnożyć fie y rozfzerać będą. Bo iz wfzyitkich prawie ztta» 
cznieyfzych Paniąt ze Szkot Publicznych te niefzezęfie - Konwikty 
chwytaiąz coz profzę daley za fpofob trzymania fic przy Szkołach 
dla tychże Synow ubozfzey Szlachty bedzie? Co za nadzieiadla nich 
zoftanie urośnienia w dalize fzcze$cie, które naywiecey od nauki y 
świczenia młodych lat zawifło?  Niekaźdego wprawdzie ubogi-go 
Szlachcica ftać na to, aby Synom fwoim potrzebny na Szkoły mogt 
nakład dożyć.  Przedtym fzczęśliwizych onych wiekow, ubożli y 
'niedofłatni Synowie Szłacheccy mieli tę ipolobność:.iż fie pafpo- 
dicie w publicznych Szkołach: mieścili przy boku znacznieyfzych 
Paniąt, iuź na uffudze. y Atlyitencyi iuz na domowym ich dozo 
rze zoltaiaz; y tak było widzieć dziwny aśliezny rząd Opatrzności 
Pana BOGA, że fpolną: wzaiemnością y uboga Szlachta Panom z 
młodych lat fwoie ufluge wyświadczała, y Panowie wzaiem ubo- 
gicy Szlachcie do cwiczenia fię przy fobie w naukach,a potym do 


v. 


dalizego fzczęscia pomoc y*rękę podawali.. 


. Y ztąd ci to ztad Mciwi Panowie wynikało w innych Rzeczypo- 
jpolitcy okazyach niemałe publiczne dobro.. Ztąd kwitnela w Oy- 
czyznie nalzey zabrana z młodych lat między wfzyftkiemi Stanami 
uprzeymość, rowność „fłaropolfka fzczerość; miłość zobopolna, y ie 
qnomyślna prawie między: temiż Stanami Rzeczypofpolitey zgoda; 
ztąd pochodziło:. iz *z wyćwiczoney w Szkolach ubogiey Szlache- 
ckiey Młodzi, Trybunały y Paleftry miały godnych y Sedziow, y 
rozumnych a biegłych w Qyczyttym Prawie ludzi, y Krafomow- 
cow; Kościoły, Plcbanie miały madrych y pobożnych Kapłanow; 
Prałatow y Bifkupow Dyecezye,. Zakony fi$ też uczonemi ludźmi 
mapelnialy. — Panowie, Senatorowie Polfcy mieli ztad przy boku 


/fwoim rozumnych, biegłych: w rzeczach y doswiadczonych mę- 


ow, których rozmaitemi (ćhtymentami w kazdey materyi fwoie 
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zdania miarkuiąc, madrze na podziw y świątobliwie Senatorfkie 
Rady fprawowali. "Tak to mówię wicle dobra pofpolitego zewi 
czenia ubogiey Szlacheckiey Młodzi w publicznych Szkolach, ato 
przy baku znacznieyfzych Paniąt na całą Oyczyzne wyplywato. A 
ieżeli y tych iefzcze wiekow z podobnych ludzi Oyczvzna nalza 
ma iakikolwiek {way vafzczyt, pomoc, y pociechę, tedy fie to nay- 
więcey ftaradawney w publicznych Sakolach Edukacyi Szlache- 


ckiey mlodzi przyznać powinno. 


Teraz zaś Jj, OO. jJ. WW. Mciwi Panowie zwazcie wafzym 
gleboki roziądkiem fami: Kiedy Ichmość Duchowni ze Szkoł 
publicznych co znacznieyfzych a pieniężnych Paniąt co żywo, zk¿d 
tylko m: ga, do Konwiktow garną, gdzie tyiko" fami {4 ich Dozor- 
cami, a nawet y do poffug ubogiey krwi Szlacheckiey niebiora, ale 
tyiko pofpolicie Lokaiow Cudzoziemcow fprowadzaią, y chlebem 
Polfkim ich karmią, co ztąd za krzywda uboz(zey Szlacheckiey mło- 
dzi, co ża fzkoda-zatym Oyczyznie caley, y dobru pofpolitemu 
dzicie fie? Krzywda, mówię, a ta oczywiita ieft dla dzieci nafzych 
y prawie oftatnia ubogiey krwie Szlachtgkiey z niemałym ufzczerb- 
kiem dobra pofpolitego zguba, y poniżenie. Bo coz profze z nie’: 
mi poczniem: Jako ich do nauk fpofobić będziem, kiedy oto w 
publicznych Szkołach famo prawie ubottwo pozoltało? jakoż fie 
ubogi przy ubogim pożywi? A luboć wprawdzie iakakolwiek ie- 
fzcze liczba dottatniey!zych Szlacheckich dzieci w publicznych 
Szkołach znaleść fię może, ale iak fię więcey Konwiktow otworzy 
y tę refztę Paniąt Ich Mość Duchowni bez watpienia pozabieraia. 
A nafzez więc ubogie dzieci Szłacheckie dokąd fic obroca? Ke 
-dy ich podzieiem? Przyidzie ani: watpié nato, izie chyba do radia 
y do roli w raz z poddantkiemi fynami przyuczaé będziem mufieli! 
Przyjdzie na to, że Ich Mość publiczne Szkoły pozamykaią. Bo ko- 


goż zaczafem w nich uczyć bedą, kiedy Koawikty y dla doftatnich 
dzieci Szlacheckich pootwierali, y dla mlodzi nawet mizykiey kont 
dycyi, iako fly{zemy, otwierać zamyślaią? © Tod iuz uboga Szlachta 
nie będzie miała żadnego fpofobu przy publicznych: Szkołach: mie. 
(zcz enia Synow fwoich. -A nareście przyjdzie do tego Mciwi Pa- 
nowie, czego nieday BOZE! że Trybunały, Ziemftwa, Grody po- 
trzebować beda ludzi do umieiętności prawa Uyczyltego fpotobiae: 
cych fię, a mieć ich nie będą. Kościoły, Plebanie po Dyecezyach 
potrzebować będa Uczonych Kaplanow, a tym czafem pultkami 
itać beda; Panowie fani Pol(Cy fzukać będą na adminittracye dobr 
twoich, na Ekonomie, ludzi przynaymnicy czytać y pifać umicią- 
cych: y znaiących fie na rachunkach, a nigdzie ich niedoftana, chy- 
ba Cudzoziemcow na iedyny wityd y hańbę Polfkiego narodu fpro- 
wadzaé będa mufieli. Zgoła przyjdzie na to, że ubogi ftan Szlache- 
cki znifzczeje wcale, y w podcańitwo fie obroci. Otoż to takie 
będzie publiezne dobro Mciwi Panowie, o które fie Ich: Mość Du- 
chowni przez fwoie Konwikty ftaraią, 


Ah przebóg! Mciwi Panowie kto tw oczywiscie nie widzi: iz tym 
fpof.bem Ich Mość Duchowni odbieraią chleb ubogim dzieciom 
Szlacheckim, a tym famym krzywde pofpolitemu dobiu czynią? 
Kto icfzcze y tego nie widzi, ze tym fpofobem czynia krzywdę nas 
wet Subitancyom Szlacheckim; a (ami raczey fiebie bogaca? . Gzy- 
li to bowiem nie iawna rzecz, ze założone od nich Konwikty wię- 
cey im nierownie przynofza zyfku, y intraty, niżeli w ftałych y nie- 
ruchomych dobrach przez Konitytucye pozwolone im Pundufże? 
Oto ieden Warfzawfki Konwikt, gdzie iedni po ito blifko Czerwo- 
nych złotych, a drudzy y więcey co rok wyliczaia; ogulem fześć 
tyf ęcy Czerwonych złotych. A drugi tamże, gdzie liczą po tytiac 
tyntow także biorąc ogułem, kilka Tylięcy Czerwonych złotych cas 
rocznie, jako iaka otchłań gotowych pieniędzy pozeraia. Ds ma- 


faz to wyma Szlacheckich Intrat y fortun? Co przedtym maietny 
Szlachcić tyfiac naprzykład złotych na Edukacya dwoch Synow 
przy Szkołach przez rok wyłożył, to teraz czescia przez wrodzo- 
ną miłość ku dzieciom, częścią przez ow. przepych, aby fie niedać 
dottatnievfzym w Edukacyi Synów przefadzić, na to fie kafze, y 
odważą: że choćby fie y zapożyczyć, ażeby iednak dwa tyfiace 
blifko- od iednego.w Konwikcie zapłacić, Coż, nie iefiżeto zna~ 
czny ulzczerbek Subftancyi Szlacheckich? l 


Wiem, że to dla Ichmościow Duchownych wielce rzecz powa= 
bna, y z wielkim zyfkiem dla nich przychodzi takowych - Konwi- 
ktow otwieranie, bo za te pieniądze, ktore fkJadaia Konwiktorowie, 
bez żadney inncy Fundacyi kilkanaście twoich Ofob Zakonnych 
żywić y odziewać mogą. Przeto fie iuz z tym poniekąd daia fly- 
fzeć: Izby lepiey było publiczne Szkoły pozamykać, a fame Kon- 
wikty otwierać, Wierze; bo im publiczne Szkoły takiego zy(ku 
y intraty nieprzynofzą iako Konwikty. Jakoż zaprawdę: niech ie 
no Rzeczpofpolita nie weyrzy w to, niech fig fatwa pokaże Ichmo- 
ściom Duchownym w zakładaniu pomienionych Konwiktow po 
Wízyltkich, iako fiz zanofi na to, przednieyfzych miaftach, uyrzycie, 
uyrzycie w krotce Mciwi Panowie, iako więkfzą część fkarbu Pol- 
fkiego y Szlachęckich Fortun fame Konwikty pożerać boo iako 
Ich Mość Duchowni nie fzukaiąc innych, prawem dla fiebie opi- 
fanych fundacyi, do takowych fie Konwiktow co żywo rzuca, y 
niemi miafta pozawalaia. i | pas 


A małoż to iu? profzę kofztuie Rzeczpofpolitą Edukacya Poitkiey 
Młodzi, która oto tak wiele dobr Ziemfkich dziedzicznym prawem 
Ichmościom Duchownym,tym końcem,aby cwiczyli młodź Szlache= 
tną w naukach, ponadawała? Za coż tedy wyciagaia Ichmość, aby 


fie imsiefzczegotowetni pieniędzmi opłacano? Ale mówia: Merom 
do uczenia-Cudzoziemfkich ięzykow płacić ;potrzeba. Prawda, ale 
masto fa fundufze Ichméciom nadane. Umnieylzyć :byfobie lchmość 
'expenfow niepotrzebnych powinni,a obracać ie na trzymanie Me 
-trow-przy Szkolachy ięzykow uczenic,aby uczynili zadofyc inten- 
-eyomiFundatorow fwoich. A .procz tego idą iefzcze fortuny Szla- 
checkie dla Ichmáciow Zakonnikow do cudzych kraiow, czemuźby 
-eifami powrociwfzy z nich wydofkonaleni, przez powinną wdzię- 
-eaność y fprawiedliwość nie mieli tey przyfługi włafneyOyczyznie 
świadczyć,żeby iezykow y innych nauk w publicznych Szkolach 
darmo bez żadney zapłaty uczyli? Bo izaliż to,profze, nie iawny u- 
fzczerbek Rzeczypofpolitey y fortun Szlacheckich: y dobra nieru- 
chome, y gotowe do cudzych kraiow pieniądze Ichmciom Ducho- 
~wnym dawać: aby trzymali ludzi zgodnych do cwiczenia młodzi, y 
"iefzcze nad to na Metrow, iako mówia, gotowe im liczyć pieniadze? 
"A iefzcze niedość y na tym. Bo kto fie chce wydofkonalić zwla- 
Hzcza w ięzykach, mufi koniecznie.do cudzych kraiow iechać, iako 
z doświadczenia mamy. Proźno fig tedy fzczycą Ichmość, że u- 
imnieyfzyli kotztow Polakom,które przedtym na cudze kraie obra- 
cali: Ow(zem ich icfzcze więcey przez fwoic Konwikty przyczy 
mili, Niefąż totedy zbytki oczywifte y wymyfły? Nie ieftże to 
"pod pokrywką publicznego dobra, złupienie raczey fortun, y Sub- 
ftancyi Szlacheckich, a włafnego zy(ku (zukanie? 


* "Nieznośna to wfzyftko, cofię dotych czas raeklo, rzecz ieft dja 

has, ale żefzcze y to nielzcytza, JJOO, JJ-WW. Mciwi Panowie, na 

0 faczegulny wzgląd mieć powinniście: Iz takowych Konwiktow 

pomnożenie wielce fie być zdaie fzkodliwe wolnemu Narodowi 

Polikiemu y oczywiftą nam, iakom rzekł na początku, zguba y ru- 

iną teyże nafzey złotey wolności grozi. dn: 
I Rzecz 


E 


Rzecz bowiem naprzod przyzwoita fie zdaie, y w cale, z: rozu» 
"mem zgadzaiąca: aby w wolnym Narodzie mładych Edukacya ta- 
-kowa była, któraby nieznofila Rowności Szłacheckiey, ale owfzem 

żeby ią tym bardzicy w fercach młodych Polakow gruntowala, y 
E Rys lat utwierdzała; żeby ich przyuczała. za młodu do fkar- 
"bienia tobie wzaiemnych Braterfkich affektow, y przyiaZni, a» to 
"bez żadnego względu ma mierowność fórtuny, lub Urzędów Qy- 
- Ezyftych y godności. Jako bowiem w równości fą urodzeni Pola- 
"cy y w równości zawfze żyć maią tak by też należało: aby w ró- 

wności:z młodych lat edukowani, y w naukach ¢wiczeni byli.. 


Teraz zaś kiedy doftatnieyfi od ubożfzych rozdzielona “y ofo- 
bna w Konwiktach maig Edukacya,kiedy famiz Profefiorowie, bądź 
w Kościele, bądź w kompaniach, lub innych pofiedzeniach: pier- 
_wfze im micyfce daia, niż innym w publicznych Szkolach zottaig- 
„eym, mówiąc niewiem na iakim fundamencie, iz Konwiktorowie 
‘zwać fie Kawalerami powinni, aw Szkołach uczący fie Studentami; 
kiedy iefzcze fami Konwiktorowie na publicznych popifuia fieTe- 
atrach, a oStudentach wcale: nic Ichmość nicdbaia, y nieczynią ich 
tego potrzebnego Ćwiezenia uczeltnikami; profzę wiec,do iakiego 
‘eelu takowa zmierza Edukacya?. Co tey za dalize zamyfly? Co za 
-fkutką w krotkim czafie wyniknąć moga? które iuż oto y teraz da- 
fyć fie iawnie wydaia; kiedy. Konwiktorowie mniemani Kawalere- 
wie Studentami gardzą, lekce ich. fobie ważą, wizelkiego z niemi 
towarzystwa y rozmowy unikaią, maiąc to fobie za iakowyś wy- 
myślny punkt honoru, ze Studentami fię ńiewdawać, nie przeíta- 
wać, niezabierać znaiómości, ani rozmawiać z niemi? kiedy nawet 
w publicznych Proceilyach y nabozeüttwach, wftydza fie wcale, y 
 poczytuią (obie za.iakąś nieprzyzwoitość, iść razem ze Studenta- 


i - . Jeżeli 


mi? 


Jeżeli tedy teraz ta przywłafzczona fobie iakowaś różność czy- 
li dyttynkcya zmłodemi laty y z pycha złączona rośnie iuż, y co~- 
raz fie bardzięy korzeni, y rozkrzewia, rzecz pewna a.niewatpliwa, 
że y w dalizym wieku ta hardość wolnemu Narodowi zawfże obrzy- 
dliwa gore brać beczie; ile, że iako zmłodych lat do tey równości 
y zobopolney poufałości nieprzyuczeni.będa, tak nia fie zawfze 
brzydzić y na nią iw. wolnym Narodzie farkac bez pochyby beda: 
A nie wynikaz ztad oczywiite dla wolności Polfkiey zguby niebe- 
fpieczenitwo? Jeżeli cudze kraie: fama ,nawet-Prancya farka iuz na 
te.Konwikty:y ufkarza fie, iako.flyfzęmy,dla wielu fnac fakod do- 
bra publicznego, ktére z.nich wynikaiące.poftrzega; -o iako dopie- 
roż bardziey namPolakem w toby weyrzeć,a'wczefnie należało, że 
by pomienione Konwikty nie wyfzły kiedy na zgubę.y ruine złotey 
wolności mafzey. /Co iuż'wyfokim zdaniem -fwym' zdał fie prze- 
niknać pewny w.Polfzcze Senator .y wielki Statyíta, gdy fię z tym 
dał ftyfzeć: Iż teraznicy(ze, prawi, Konwikty. {ato Seminaria zgu- 
hy wolnosci Polfkiey. -Coż tu iefzcze mówić «o cudzoziemfkich 
żęzykach zwłafzcza Francufkim, którego Ichmosé iw Konwiktach 
.Baybardziey uczą y,na nim całą iuz prawie dofkonałość y umicię - 
tność pokładaia: iako y to ie.t.nafieniem.poroznienia ferc y umy- 
flow Polfkich, a zatym wielkim, nie.day Boże, dla wolnego Narodu 
niebefpieczeńftwem. . Bo pofpolicie ci, którzy cakolwick Cudzo- 
ziemfkich iezykow zakofztuią, iuz wlafnym Polfkim y Lacińfkim 
gardza, gardzą nawet y temi, y za nic ich maia, z któremi fie po Cue 
dzoziemtku rozmówić niemoga, y od Ich kompanii y od rozmowy. 
g niemi unikaią. . ` PER Darei 

Å 
. Toć prawda, że ganié powfzechnic ćwiczenia w Cudzoziemfkich 
iezy kach niepodobna, ile że temi zwla(zcza czafy fa potrzebne Po- 
lgkom, ale żeby na tey tylko umieiętności wfzyitke dofkonałość za 
E ? 2 fas- - 


w 


fadzać, a iefzcze ze wzgardą Polikiego y Laciüfkizgo tak powfze- 
chnego ięzyka, to rzecz arcy-niechwalebna.y wcale niezdobiąca Po- 
lakow. Bo-znac, iz niemaią miłości dobra pofpolitego, y flawy Oy- 
czyzny włafney; kiedy: wfzyłtkie rzeczy Cudzoziemfkie, y (troy,y ię- 
zyki, y obyczaie nad fwoie Oyczyite przenofzą y przekladaia. By 
dobrze życzyli Oyczyznie y Jey flawy fzukali, tedyby fie tak ftarali 
o wypolerowanie y iezyka Oyczyitego, y nauk, y obyczaiow, iako 
fie inni Cudzoziemcy itaraią. Mielić w prawdzietę gorliwość do `` 
bra pofpolitego yflawy-Oyezyany włafney flarodawni Polacy, kiedy 
roku 1669. Rzeczpofpolita zgromadzona na Seymie, gdy także po- 
dobne naitępowały wzgardy y zaniedbanie iezyka Polfkiego, y ztad 
niebefpieczeńftwa dla Oyczyzny, kazała wyraźnie w Konitytucyi za 
Króla: Michała: żeby igzykiPolfki y Lacinfki miały fwoie (zczegul- 
ne Ćwiczenia, y.nigdy zaniedbane niebyły, owfzem w publicznym 
zażywaniu żeby zawize fwoie mieyfce y powagę miały. . A: zaś te- 
raznieyfzych wiekow, zewfząd prawie, a zwlaízcza.z tey nowey w 
Konwiktach Edukacyi na to fig. widze: zanofi: ze  Pollka nafza w 
krotkim czafiepodobno odmienić imie Polfki będzie mufiała. Ja- 
koż, kto to wie Mościwi Panowie, czy. to famo, źe teraznieyfi Polas 
ey: tak fie nie trzymają w niwczym iedność, rowności. y, zgody ani 
w iezyku, którym wcale gardzą,ani w zdaniach (woich, ani w Edu- 
kacyi młodych, ktoż wie,mówię, czy: to famo nie ieft znakiem przy 
fzłcy kary Bofkiey, przyfzłego, mówię, zamielzania, rozerwania 
y'zguby wolności nafzey. Takci bowiem Fan: B © G wielością 
niegdyś. y pomiefzaniem iezykow, budurących Wieża Babilontka 
fkarał; ze fie z foba rozmówić, a zatym zgodzić niemogac,na wie» 
le fie narodow rozeyść y rozdzielić mufieli, ktoz tedy wie, czyli y 
pafzey Rzeczypo(palitey takaż zguba y: rozerwanie nie czeka? 
+. Głębokiey: to wfzyüko uwagi: godno, co fie dotąd mówiło. 
Wy. przynaymniey, oltatniemu iaka fie pokazało, niefzczęściu, y. 
zgu- 


zgubie ubogiey Szlachty, a oraz dobra pofpolltego y wolności, któw 
ra nam te nowo otworzone Konwikty groza przez żywy BUG! za» 
biezcie wafzą rada, wafzą powaga JJ. OO. JJ. WW. Mosciwi Pa» 
nowie; Czas oto macie teraz nayfpofobnieyizy przełożyć to wizyłt 
ko przez Ichmosciow Poflow Stanom Rzeczypotpalitcy: zgroma- 
dzonym na Seymie, y otworzyć wízyttkim oczy, aby widzieli, na 
iaka fie niefzczęśliwość y zgubę wielkiey części Oyczyzny z tey 
famey przyczyny zanofi. Przyimiyciez tedy na fiebie ten: interes 
pofpolitego dobra, interes Szlachty: podupadłey, interes Oyczyzny 
caley. Wizyfcy o to do was JJ. OO. JJ. WW. Panowie ręce 
wznofiemy, bo do kogoz iuż po: BGGIU w tak iawney krzywe 
: dzie nafżey uciekać fe mamy?  Do-was z płaczem y zełzami woe 
laig y profzą ubogie dziatki nófze, niepozwalaycie im tey krzywe 
dy czynić, niedopufzczaycie tego, aby krew Szlachecka dla nie- 
dottatku y uboftwa fwego od dawncy za powodem nauk odpadać 
promocyi, a w olłatniey poddaüfkiey proftocie, y nieumieietności 
poniewieraé fie miała. Nie cierpcie tego przez miłość BOGA: 
y Qyczyzny, aby*im tę oftatnia nadzieię fzcześcia: dalfzego, którą 
iedynic: w naukach y cwiczeniu młodych: lat {woich pokładaią; 
odbierać miano. `- A iezeli was iefzczeste przyczyny, któreśmy! 
przytoczyli, do przefzkodzenia na publicznych Obradach: Seyine-: 
wych zamyłłom Ichmościow Duchownych, y do zniefienia, gdy- 
by można otworzonych iuz Konwiktow :nie wzbudzają, wzdy 
przynaymniey: pomniycie na to,]f.QO. JJ. WW. Panowie, że nie fa 
ftateczne, iako mówią, fortunne kołka,mogą: zatym fwego. czafu 
wasi też Potomkowie na tor narzekać, y ufkarzaé fie; na co y my 
teraz: że nie bedamieli fpotobności dać fwoim: Syn»m przyzwo- 
ipego w naukach cwiczenia; ieżeli pozwolicie na to: aby fie ta- 
„ kowe Konwikty, a:raczey tidfa na:wyłowienie pieniędzy y l'aniat 


ze Scl publicznych coraz bardziey rozfżerzać mialy. “Wpraw- 
- dzieć my tych nauk, które kwitną w Konwiktach, nieganiemy, ale 

to tylko mówiemy: czylibyto niechwalebniey, czy niepożyteczniey 
dla całey Oycayzny bylo,.gdybv tego wfzyitkiego-w publicznych 
$4kolach uczono? Ai owlzem.(zczera prawde mówiąć, czybyto 
być niepowinno, Maia Ichmość Duchowni tak wielkie nadane 
twoim Kollegiom dobra, doftatnie fundufze; izalizby te (iako fie iuz 


rzekła) niewyfiarczyły na trzymanie przy Szkołach Metrow do Cu- 


dzoziemfkich ięzykow, y innych fztuk Kawalerfkich? „A za czatem 
też z tychże Szkoł wychodziliby cwiczeni w ięzykach y innych na- . 
ukachdamiz Polacy, kcórychby mogli Ichmość z «mnieyízym ko- 
fzem, a z więk(żą dla włafney Oyczyzny przyfiuga mialto Cu- 
dzoziemcow używać. | 
- To tedy wfzyltko iako, rzecz flufzna uwazywfzy, fprawciez to 
więc JJ. OO.JJ. WW. Mciwi Panowie wafzą rada y powaga wa- 
fzą:  Maiąli tie-Konwikty dla famych Paniat Polfkich z zguba y 
oftatnią ruiną ubogiey Szlachty rozmnażać, niechże raczey te fa- 
me nauki y cwiczenia Ichmość Duchowni do twoich Szkol pu- 
blicznych wnofzą, a tak w więkfzey liczbie uczących fig y ocho- 
ta będzie wiekíza do nauk, niż teraz w tak roznych y podzielo- 
nych Szkolach, y owa wielce fzkodliwa Szlacheckiey Rowności, z: 
roznosci Szkoł y nauk powítaiaca uítauie w młodych emulacya, 
y nauki fame wzrott więkfzy w Polfzcze brać będa, y zgoła ffo- 
wem mówiąc: Pofpolite dobro zawifłe po wielkiey części na 
awiczeniu w naukach młodzi, wizyitkich zarowno Stanow Kzeczy- 
pofpelitey, w fwoiey całości utrzyma fie. | i 
- Jeżeli w to potraficie, ieżeli dokażecie tego H. OO. JJ. WW.W. 
W. Mciwi Panowie, wizyitka wam za to uboga Szlachta Folfka, 
wízyícy ubodzy Synowie nafi dozgonnie obowiązani będą. | 
©. Et nati natorum, et qui nascenjur ab ils. — 
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